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Operatorkinowywpowietrzu 


Wojna za 4 miesiące 
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(Ubraśnienie wewnątrz numeru ha str. 4), 


Głos opinii francuskiej. 
Paryż. (AW). Znany dzienn karz tutejszy Le- i skwy z Berlinem jest równoznaczny wojne. 


on Daudet świadczył, z» woina Wykuchne za 
4 m :Ssrce a nawet į wczećneej o ile Poinesre 
nie zwola nstychniiast parjaehtu francuskie- 
to i mie otrzyma pełnomocnictwa. celem ener- 
Eicznoezo wkroczenia. 

Paryż. AW), „Temps“ twierdzi. że sójycz MO. 
EM -- 


$ 
Warszawa 


tel. wł). Pesyinizm w Gznui 


znowu zapanował na calej Lzii. Eksperci | pozurą iarsa, We wszystkich 
daje się zauważyć nissłychana zuchwałJść 


zrozumieli w ciągu ostatnich narad, że 


+ 


Przygotowania do tej wojny potrwają jeszcze 
— zdan em „Tempsa" — jekiś czas. ponieważ 
przemysł n'emłtcki mus! dostarczyć wpierw 
Rosyi d s.atetznej ilosci amunicyi i ujzrzydko. 
wać jej kolejnictwo, 


y | 


"yaw przededniu rozbicia rokowań: 


wszelki &yskusye ze sSawicłuzni stają sią 


komisyach 
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ROK V. 


pretensyj sowieckich, tak, że dalsze narady 
z delegacyą bolszewicką nie budzą żadnych 
nadziei. Wobec tej krytycznej sytuacyi mo- 
carstwa zapraszające cdbedą naradv nad 
zagadnieniem, czy kcnierencya ma być da- 
lej kontynuowana, 

Genua (PAT. WBK.) Podczas gdy rokowa 
nia Lloyda Georgea z Earthou zdawały się 
wyprowadzać wyrównanie przeciwieństw, 
mowa Pcincarego wywo?nia największą Xon 
sternacyę. Także ponzwne przerwanie YO- 
kowań z Rosyanami w komisył rzccz”znuawe 
cow i cdroczeni: komisyi na czas nisogra- 
niczany wywcłalo cbawy. Nie sądzą jednak, 
aby ten incydent mógł skrórić czas trwania 
konfer.ncy1, lecz przeciwnie, przedluży ją, 

Wiedeń (PAT). Korespondent „Neue Freie 
Presse' w Genui rozmawiał dziś z Joffem i 
dowiedział: się od niego, że dzlegacya sowie- 
cka pad żadnym warunkiem nis cdstąpi od 
konkretnych propczycyi, które wczoraj 
przedłożyła eksperiom, nawet w razie :er- 
wania rokowań, co uważa za nieuniknione 
i zdaje się oczekiwać tego zerwan:», Alianci 
zamierzają wręczyć delegacyi sowieckiej o- 
kreslone żądania w formie ultymatywnej. 


Batou zapowiada deeydniere oświedczeie 


Berlin (AW... „Berliner Tagblatt“ donosi z 
Genui, że rihsu zapowiedział cówiadcza 
ule ię był w najbtłższyca godzinach w 
spraw:e traktału gwarancyjnego Jomicdz 
Auglią a Francyą, któryby dotyczył Peis 
jak również w sprawie planu angielskiego 
10-letniej przerwy w zbrojeniach lądowych. 


Właściwe cele sowietów 


Cenna, (AW). Cziczer.n oświadczył przedsta. 
wicielom prasy, że wyłącznym celem delzgacyi 
sJwiecki3j jczt uzyskanie uznania sowietów de 
iure, oraz otrzymanie pożyczki zagran cznej. 
niezbędnej dla gospodarczej odbudowy Rosyi. 
| 0 r 


Wdzięczność sowiecka 


Warszawa (tel. wł.). Władze sowieckie za- 
trzymały 17 wagonów z żywnością i odzież% 
przenaczoną dla polskiej komisyi repatryan 
ckiej w Moskwie. Przez to zarządzenie od- 
cięta została akcya żywnościowa dla ludn>- 
ści polskiej w Rosyi. Szykany sowietów zo- 
stają dokonywane właśnie w chwili. gdy 
Polska bierze jak najwybtn'ejszy udział w 
międzynarodowej akcyi pomocy dla głod- 
nych w Rosvi, zwalniajac transporty żyw- 
nościowe. przeznaczone dla Rosyi. od opłat 
przewozowych. 


„Dobre intencye" Niemiec 


Warszawa (tcl. wł.). Niemiecki minister 
spraw zagranicznych Rathenau cdwiedził 
minisira Skirmunta i zapewnił go o jak naj 
lenszych intencyach Niemiec wobec Pol- 
ski (?). 


1. George o ieliinom Rusinow gecyiich 


Gcnua. (AW). L. George przyjął wczoraj na 
audyencyi delegata repubiiki zachodnio-ukra- 
ińskiej dr Kost-Lewicki go, który przedstawił 
mu posożenie we Wschodniej Galicyi, spowodo- 
wane przez okupacyę polską. 


N eszczęśliwy wypadek prez, Pasicza 


Grac (PAT). „Tagospost* donosi z Belzra- 
du, że powóz, wiozący Pasicza do gmachu 
prczydyum Rady ministrów, zderzył się z 
wczem tramwaiowy m, przyczem Fezicz do- 
znał złamania ręki j lekkich obrażeń na no- 
dza i na plecach. 
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„BGONIFC KRAKOWSET* 


franya zdotydowam m odrębną aneve merim Nemtom! 


Mowa Poinczrego. 


Paryż (AW) Poincare w mowie swojej, 
którą wypowiedział w Bar le Duc, oświad- 
czył, że Erancyę nic rie cdstrcszy w ostate- 
cznym razie od cpuszczenia konisrancyj i 
od przedsięwzi,cia odrębnaj akcyj przeciw 
Niemcom. Francya nie uczyni żadnego kro- 
ku nierozważnego i o ileby to tylko był» mo 
żliwem, uregpulu e wszystko zgodnie z inte- 
resami ogółu narodów. Zaznaczyi jednak, 
że przeprowadzenie trakiatu wersalsk'3g3 
jest ula Francyi kuniecznością, poniaważ 
tak pokój buronpy, jak i dobro narodu tran- 
cuskisgo jest zagrożone, co dowodzi najle- 
piej układ rosyjsko-niemiecki i ostatnie wy- 
darzenia na Górnym Śląsku. 

W dalszym ciągu zaznaczył Poincare, iż 
fzień 31 maja kędzie jako termin spłaty od- 
szkodowań mismieckich, nadzwyczaj waż- 
nym i dzcydującym. Jeżeli Niemcy uchyla 
się od wypełnienia swych zobowiązań, to 
so usznicy będą uprawnieni, a nawet zobo- 
wiązani. dla obrony swych własnych inte- 
resów zarządzić to, co będzie potrzeba, — 
W myśl traktatu wersalskiego może każde 
z zaintsresowanych państw z Gsubna zasto- 
sowao potrzzbus zarządzenia, Pragniemy — 
zakończył Poincare — utrzymać koopera- 
cyę między wszystkimi sprzymierzonymi, 
nie zrzekniemy się jednak w żaden sposób 
tej broni, którą nam dostarcza traktat wer- 
salski. 


= z R 2 dE p 


Disia francesa podila stanowisko PO ntareqo 


Paryż (PAT. Ag. llavasa), Prasa paryska, 
omawiając przemówienie Poincarego stwier 
dza, że mowa premiera jest utrzymana w 
tonie spokojnym i zmierza jedynie do utrwa 
lenia pokoju przez lojalne wypełnienie przy 
jętych zobowiązań. Przemówienia to,” zda- 
niem prasy, odpowiada w zupełności "nastro 
jcwi uczuć narodu francuskiego. 


Niezadowolenie w Anglii 


Londyn (AW). „Daily Chronicle“, 
Lloyda George'a. wywodzi, jakoby 
wczorajsza Polncarego zrcbiła fatalne wra- 
żenie. Dziennik ów pisze, że jeżeli Francya 
sądzi, iż może sama ułożyć swój stosunek 
do Niemiec, to nie powinna dalej liczyć w 
tej sprawie na poparcie Anglii. Jeżeli nato- 
miast chce, ahy Anglia dopomogła jej do u- 
rzeczywistnienia praw, wypływających z 
traktatu wersalskiego, to musi ona współ- 
działać ze swymi sprzymierzeńcami- Dwa- 
krotnie wystąpiła już Francya przeciwka 
tej zasadzie, Pierwszy raz obsadzając Frank 
furt. drugi raz gdy zawarła periidny układ 
z Angora. Jeżeliby trzeci raz postąpiła Fran 
cya w podobny sposób, bvłohy wątpliwem, 
czy kooporacya Anglii z Francyą byłaby 
nadal możliwa. 


Tajny traktat Rosyi z Węgrami 


Wspólny front przeciwko 

Paryż. (PAT). Ag. Ilavasa: Dzienniki parys- 
kie zainicszcza'ą depesze z Londynu, któr: pre- 
cyzują brzm.enie tajntgo uk adu, jek. 


Rumunii i 


wodiug ` 


kręż,cych w Genui pogłosek, miał być zawarty i 


m.ędzy Węgrami a kosyą, a kiórego zasadnicze 
punkty miały być us'a:one w sobotę. W my:l 
powyżs ego traktatu Fcsya uznej» asp rucye 
Węgier w sprawie granicy, Wegry zaś uznają 


f 


małej ertencie. 


interesy Rosyi w Besarahii, Nadto RIsya i We- 
gry zobowiązują się udzielać sobie wzajemn e 
romooy przeciwko Rumunii ; mzłaj entencie. 
Traktat uznaje za prawomocny układ n.emiec= 
ko.rosyjski, wreszcie przewidz ane są zam odze- 
nia w sprawie ewentualnej ws"otui'acy Na ter". 


ka ekonomicznvm Niemiec, Węgir i Mosvi, 


Delegacja poda podcynaje dziennikarzy calego Swiata 


Genua, (AW). Dnia 24 kwietnia bw. o godzmie 
4-tej popoiudniu w wykwintnych salonach wiel- 
kiego teatru „Carlo Felice“ delegacya poiska | 
wydała ozrcmn; pizyjęcie na czeeć przedstiwi. | 
oleh prasy. Obe.nych byo K'lkusct dzienn'ka- 
rzy z caicgo śwala, kturzy mcii Spot SENSÉ 
osobis.ego „etkniçcia się z ministrem Skirmun- 
tem, oroz z członkami delegacyi poisikiej. Orga- 


| 


nizacya przy ccia Sp” czywala w rękach m ni- ; 


stra Targowsk-039 i członków biura prasowago 
delegacyi polskiej. Minister Skirmunt otoczony 
przez dziennikarzy udz.eiał żywo wyjaśnień i 


| 


intormacyj, dviyczących aktualnych spraw pol- 
skich. Bez wątpienia infsrmacye ministra Sker. 
munta znajdą odpowiedni wyraz w prasie euro- 
| pejsk af, która, jak dotychczas, ne grzeszyią 
wiadomościami o Polsce. Na przyjęciu byl 2- 
bctcnymi dzienułkarzę wszystkich narodowoćci; 
Frzncuzi. Anglicy, Amerykanie, Włosi, Jugosło- 
w.anie, Rumuni, dziennikarz państw ba tyckich. 
kilku Japońcyków, Niemców i Austryaków. 
Dziesięciu dziennikarzy polskich, oraz kilka 
pań, współpracowniczek delegacyi polski:j, czy- 
niło honory gospodarzy domu. 


Ludność pasa neutralnego b'aga o ratunek 


Wilno, (AW). Dnia 2) kwiatnia br złożony Zo- * 


stal Naczelnikowj Państwa im.en'em pasa neu- 
tralnego następujący memcrya!: „Do Naczelni- 
ka Państwa Polskiego! Ziemia wileńska została 
włączoną do państwa polskiego, Rzeczpospolita 
Polska ozjęła nad nią władzę. Bez *p'zki w Sta. 
nie bezprawnym pozustal tylko pas neutralny, 
który przecież jest także częścią tej ziemi i 
przez swoich delegatów na sejmie wiienskim 
wyra” ii swoją ni złomną wolę należenia do 


Polski Wskutek pozostawienia poza obrębem 
Wladzy państwa polskiego. lndność ziemi nara. 
żona jest na gwaiły za Btrony wojsk į władz U- 
tewski:h, które mszczą się za wyrażoną przez 
iudność wolę. Aresztowano najwybitniejszych 
działaczy ludności miejscowej i wysłano de 
więz enia kowisńskiego, Dnia 14 bm. zostali 
wresztowani: Wincenty Łazowski i Leon Cholik 
ze wsi Peredyszki. — Błagamy Naczelnika Pañ- 
stwa o natychmiastowy ratunek j opiekę." 


i 


organ | 
mowa | 


Z on 


Aya odrona przeciwko thoee 


£wów (tel. wi). W zwiazku z możliwością : 


£ Rosvi reputrvantów w granice paústw i 
koniecznością przedszęwzięcia.środków za- 
pobiegawczych, ma nadzwyczajny komisa- 
ryat dla walki z ch:lemiami uczynić szereg 
zurządzeń we wszystkich miastach. 
znajdują się państwowe szpitale epidemicz- ; 
ne. Akcyę ochronną szczenicecnia we Lwowie 
poprowadzi fizykat miejski. który w tym 


celu organizuje już lekarski personal pomo- 
eniczy, oraz wyszukuje lokale. Szczepioną 
kęczie cała ludność miejska bezpiatnie w 


zawliczenia cholory przez powracających | NAJSZ%rszYm zakresie, zapomocą szczepian- 


| ki „tetra”, która będzie stosowaną dwukro- 


gdzie i 


| 


tnie w odstępach 5—10 dni. Po dokonaniu 
drugiego szczepienia każdy Otrzyma świa- 
dectwo. Od szczepienia uwolnione są os>by 
powyżej lat 50. kobiety w drugiej polowie 
ciąży, chorzy na orzaniczne choroby serca. 
chorzy na gruźlicę. cierpienia nerwowa itp. 
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Poświąteczne posiedzenie Seimu 
Warszawa (tel. wł). Wtorkowe posisdze- 
nie Sejmu miało charakter nawskróś po- 
świąteczny. Posłów zebrało się malo, tak. iż 
okazało się wątpliwem, czv da się żebrać 
odpowiednie plenum. Na'cickawszymi pun- 
ktami porządku dziennego była dezbała nad 
deklaracyg prezydenta ministrów i nad €x- 
pose ministra ckarbu. które ie'lnak cdpi- 
diy, albowiem zaproponowano odroczenie 
tych spraw do przyszłego tygodnia. 
Mała debata poświęcona była projektowi 
ustawy o organiżacyi gmin wiejskieh. 
lag 
esti 


O interwencye garzymierzonych ra C. 


Warszawa (tel. wł). Na wczorajszem p> 
siedzeniu Sejmu poseł Głabiński uzasadniał 
nagjość wniosku w Sprawie zbrodniczych 
gwałiów niemieckich na Górnym Śląsku. 
Wniosek brzmi: 

Wzywa się Rząd. ahy nie ograniczał się do 
wręczenia Radzie ambasadorów noty. zwra» 
ca ącej jej uwagę na prowokacyjną działal- 
ność Orgeschu na Górnym Śląsku, lecz aby 
nie spoczął, dopóki rządy sprzymierzone fa- 
kiyoznie nie pcłożą kresu bandyckim meto- 
dom politycznym Niemców na Górnym Ślą- 
sku i aby dołożył wszelkich starań dyplo- 
matycznych, ażeby przejście polskiej części 
Górnego Śląska w ręce władz polskich, oraz 
części. przyznanej Niemcom w ręce odpo- 
wiedzialnego rządu niemieckiego, nastąpi- 
ło jak najspieszniej. Nagiość tego wnitsku 
i jego meritum przyjęto bez dyskusył, 
Następne posiedzenie wə czwartek po po- 
łudniu Na wniosek posła Wożnicki-go znaj 
dzie się jako czwarty punkt porządku dzien 
nego ustawa o ordynacvi wyborczej. 
ZERA cz 


Podjącie rokowań poisku-Czskich 


Warszawa (tel. wł). W dniach najbliż- 
szych rozpocznie się w Opawie dalszy ciag 
merytorycznych narad polsko-czeskiej kə- 
misyi parytetycznej. dla sprawy Ślaska Cio- 
szyńskiego, Spłsza i Orawy. 


n| ; f n APAN | m 
DATOCZED.E TO STZYMIYCIA Spraw). lanke 
Warszawa (telł wł). Poseł polski w Pary- 
żu, hr. Zamojski, oraz delegat czeski dla 
spraw polsko-czeskich Osusky wręczyli Ra- 
dzie ambasadorów notę z propozycyą prze- 
dłużenia o dalsze 2? miesiące terminu dla 
rozstrzygnięcia sprawy jaworzyńskiej w bez 
pośrednich rokowaniach  czesko-polskich. 
Konieczność przedłużenia terminu okazuje 
się dlatego. że w myśl porozumienia z Radą 
amahasadorów ostateczny termin rokowań 
kończy się w w płerwszy ch dniach maja. 


Litwiracya wojewodztwa -tarnofolsiego 


Lwów. (AW). „Gazeta Codzienna“ dowiaduje 
się za źródeł r:ekomo autentycznych. że w naj- 
bł ższej przysziości  przesianie funkcyonowac 
województwo w Tarnopolu. Część powiatu tar- 
nopolskiego zostanie przydzieloną do wojewódz- 
twa stanisławowskiego, część do łódzkiego, u- 
twon.one zostanie natomiast nowe wojewódz- 
two w Przedinyślu, do któr go przeniesionym Zo- 
sianie cały dotychczasowy personal wojewódz- 
twa tarnopolskiego wraz z wojewodą. 
oaa 


Lion ie pzesawicekiw sowieriiego — 
egani 


Rewat. (PAT. Radio.), Podczas aresztowania 
czionków przedsiawic:clSiWwa rosyjskiego w Re- 
wlu, co było odpowiedzią na aresztowanie przed- 

skawicielstwa estomskiego w Moskwie, znale- 
sono dowody, że członkowie przedstawicielstwa 
zosyjskiego upraw-ali szpiegostwo, 
z Dy 


Czy znowu szpieg? 


Warszawą (tel. wl). W okolicach 9-go for- 
tu pod Modlinem policya aresztowała paw- 
nego osobnika, który kręcił się tam, rozpy- 
tywując ludnośc O rozmieszczenie wojska £ 
jego stan liczabny. Stwierdzono, że jest to 
nicjaki Simon. syn właściciela drukarni w 
Warszawie. Młodzieniec ten 24-letni, przy je- 
chat niedawno do Warszawy. rzekomo w 
celu kuracyj i miał niebawem udać się de 
Beriina. Włada on językami: francuskim, 
angieiskiiu i niemieckim. Simona xlstawi>- 
ng Ba policyę. 


„mm. _ amm mm m m i 


Numer 114 


„CONIEC KRARNWSKY" 
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Marnotrawstwo czy nieudolność? 


(Sprawa wyrobów tytoniowych). 


(Z. O.) Od dłuższego czasu odczuwać się 
daje w dużym stopniu brak wyrobów tyto- 
niowych w Małopolsce, szczególnie produk- 
tów fabryk małopolskich, podlegających ge- 
neralnemu zarządowi monopolu tytoniowe- 
go. Dotyka to zwłaszcza ogół. reflektujący 
bądź z przyzwyczajenia, badź też dla jako- 
ści fabrykatów na nabycie sort tytoniu i cy- 
gar. spreparowanych sposobem,  przepisa- 
nym przez były wiedeński monopol tytonio- 
wy. 

Doszło więc do takiego stanu rzeczy, że 
sklepy, sprzedające wyroby na podstawie 
łicencyi, wydawanych przez dyrekcye okrę- 


gów skarbowych. względnie Izby skarbowe, ' 


zmusza ą niejako konsumentów na terenie 
Małopolski do zakupna fabrykatów, pocho- 
dzących przeważnie z b. Kongresówki lub z 
Wielkopolski. 

Upoiuinającym się o tytoń lub cygara m3- 
łopolskie tlumaczą trafikanci, że otrzymują 
z hurtowni tylko takie sorty, jakiemi te dys- 


s 


ponują. powodem zaś braku Sort, pochodzą- i 
j;ców 1 cukiarników. 


cych z fabryk b. zaboru austryackiego, ma 
być rzekome zarządzenie generalnej dyrek- 
cyi monopolowej. aby fabrykaty poszczegól- 
nych dzielnic przerzucano do składów in- 
nych dzielnic, w których danych wyrobów 
nie konsumują w racyonalnej z punktu wi- 
dzenia monopolu ilości, co w dalszej kon- 
sekwencyi ma rzekomo niekorzystnie d- 
dżiaływać na popyt, a zarazem na budżet 
ministerstwa skarbu, któremu monopol pod 
1 
tylnem jest wszakże zapatrywanie gene- 
ralnej dyrekcyi monopolowej, jeżeli się zwu- 
ży. że: 1) konsumenci. nie mogąc nabyć wy- 
robow. do których mają większe zaufanie z 
czasem wstrzymują się zwolna, lecz maso- 
wo, od zakupów sort, pochodzących z fabryk 
innych dzielnic; 2) wskutek zmniejszenia 
się ilości reflektauntów. skarb państwa po- 
nosi niepowetowane i niczem nie usprawie- 
dliwiene straty; 3) można: natomiast uzy- 
skać drogą pokątną, nielegalną, ale zato po 
eenąch paskarskich, wszelkie wyroby przez 
konsumentów pożądane. 
lie wiadomo, co tu właściwie gra rolę: 
czy chodzi generalnej dyrekcyi monopolów 
Ytoniowych o nieznane nam względy wyż- 
Sze, — w takim razie skutek jest wręcz prze- 
ciwny. — czy też zła wola lub nieudolność 
jednostek decydujących, nie zdających s9- 
bie sprawy z warunków i potrzeb lokalnych 
poszczególnych dzielnic. 

A przecież chodzi tu nie o drohnostkę, ale 
© zasilanie naszego Skarbu państwowego, od 
pełnego zaś skarbu zależy pełnia naszego 
rozwoju wewnętrznego, a zarazem nasz pre- 
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Michalskiego, aby wziądnął w te niezdrowe 
stosunki i zapobiegł złemu. Przedewszyst- 
kiem należałoby: 1) przeprowadzić ścisła 
kontrolę nad czynnościami peszczerólnych 
Izb skarbowych. wchodzacych w zakres mo- 


nopolu tytoniowego: 2) znieść wszelkie n- 
Przywilsjowane hurtownie, łuczące się pra- 
wem kaduka na konsumentach, a wreszcie 
3) fabrykały winny być wydawane fabry- 
kantom wprost z urzędów tytenicwych, ist- 
niejących przy Izbach skarbowych (dyrek- 
cyach okręgowych). zaś 4) sorty tvtoniu ma- 
ja się znajdować w sklepach, bez względu 
na pochodzenie dzielnicowe, ale za to w od- 
powiadającej lokalnym potrzebom ilości i 
jakości. 


Sposób „zmniejszenia drożyzny”. 


paskarzami. — Ramię przy 


(4-) Niejednolity doląd front i. zw. wvtwór- | 
! wiecach, ani łokciowe płatne jeremiadv w dzien- 


ców i przetwórców" środków żyvaości uj"wnia 
obecnie pewną dązuość do skonsciidowani. swej 
akcyi, skierowanej, jak twierdzą odnośn: „wy- 
twórcy”, tylko ku dvbru bóed"ych konsumen- 
tów. 

Onegdaj w Warszawie odbył się wiec pre- 
twórców artykułów spożywczych, zwołany przez 
Związek właścicieli piekarń, rzeżników, wędii- 
niarry, mieczarzy. restauratorów, drobnych kup- 


Przedstawiciel związku mleczarzy omawiał 


przyczyny panującej otecnie drożyzny Produ- * | 


keya rolna, zdariem nówcy, w ostatnich latach 


i upuda wskutek źle prowadzonej reformy rolnej. ` 


Również nieuregulowana Sprawa s»rzy Szu. 
wywozu, w której rząd dotychczas nie zajął zde- 
cydowanezo stanowis"a wpływa na ks ia'lowa- 
nie się cen ra rynku wewnętrznym. 

Następni mówcy Zbijałi zarzuty, jakoby rzeż- 
nicy winni byli Ohecnej drożyżnie, a nawet 

JEDEN ZAATAKOWAŁ PRASE POLSKĄ 
za nazwanie paskarzami kilku handlarzy mię 
sem, aresztowanych niedawno, 

Tak więc, jak widzimy, biedni ..przetwórcy 
środków spożywczych” mają już dość tyca sła- 
bych odr.ichów, jawie społeczenstiwo ujawniło 
przeciw oągłemu podnoszeniu cen z ich strony i 
zawiązują siluą koOa'icyę, cełen: zgniecenia v Szeł 
kich prób zwalczania paska żywnościowego. 


„= O 0 00 


Koalicya przeciwko konsumentom. 


Rzeźników niewolno nazywać 
ram eniu w obronie własnej. 
Ani bowiem „uczońe* į fachowe“ wywody na 


men 


nikach nic zdołają nikogo przekonać, że winę 
ciągiego. niapomietnegv wzrostu ce. ponoszą 
tylko te czynniki. na które powcływali się pp. 
„przetwórcy'' warszawscy w swych referatach, 

Prawdą jest niezeprzeczoną. że stan rolnictwa, 
wywóz-dowóż itd. wp'ywają na podniesienie cm 
artykułów pierwszej potrzeby ale też niemniej- 
szą prawdą jest że pp. „przetwórcy* pomagają 
przy każdej sposobności tym cenom skoczyć na 
wyższe piąterko. niżby to się stało bez ich udzia- 
u. 

Od czasu do czasu podnosi głos i ta niegrzer 
czna prasa, która zamiast umwać obvwateł:kie 
wysiłki rzeżników. mleczarzy i piekarzy, czynio- 
ne celem zduszenia zwyżki cen i utzymania ich 
na jak najniższym poziomie. podnosi ; wywleka 
jakieś tam sprawy Albrechtów, rzeżników war- 
szawskica itp.; przeciw takim uapaściom trzeba 
raz się obvarować. 

Gdy teraz w jednym szeregu stanie masarz przy 
mleczarzu. rzeźnik przy cukierniku, gdy sklepi- 
karz poda dłoń resiauratorowi, zamilknie wszel- 
ki głos protestu i nawet prasa, ta buniownicza 
prasa nie ośmieli się juź zaglądać do kieszeni 
op .przetwółeom* ı liczyć niedyskretnie kamie- 
nice, zakupione przez ruch ze skromnych oszczę- 
dności, uciułanych w ciągłei walce z drożyzną.., 


Rabin przyjacielem Papieża. 


Wobec pogłoski, jakoby nowy papież utrzymy- 
wał stosunki przyjacielskie z wielkim ralnnn 
Medyolanu. Aleksandrem Fansem. jeden z dzien- 
ników wiedeńskich zwrócił się jak donosi 
paryski „Excelsior“ — do Fênsa z prośbą o wy- 
jaśnienic tej pogłoski i otrzymał odpowiedź na- 
stępującą: 

„Przed dwudziestu, mniej więcej, laty pozna- 
łom obecnego papieża Piuża XI, od lat szesnastu 
utreymuję z nim stosunki przyjacielskie, Uczo- 


stige na zewnątrz. | ny ten i poliglota studyował też język hebrajski, 
Apelujemy więc do ministra skarbu p. Zwracał się więc do mnie, aby wydoskonalić się | 


w tym języku. I nigdy potem nie omieszkał da- 
wać mi dowodów uznania, a stosunki przyjaciel. 
skie między nami tawały i wówczae, gdy miano- 
wany był arcybiskupem medyolańskim i kardy» 
nałem. P.us XI jest nietylko uczonym, ale także 
' prawdziwie szlachetnym człowiskiem, obdanzo: 
nym n.adkiemj zaletami. Podczas pobytu swego 
! w Medyolanie utrzymywał stosunki przyjaciel. 
skie z licznymi izrael tami, a szczególnie w kole 
' rabinów. Sądzę, że wybór jego jest zdarzeniem 


| azczęśliwem dla powszechnege dobra ludzkości,” 


Guv de Chentepleure. 77 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—4ap— 

— Czyż sądzisz dziecko, że nie miewam, zaró- 
wno jak wszyscy, swoich czarnych w życiu go- 
dzin?.. Musiało ci się obić o Uszy, bo mówiono 
o tem aż nazbyt wiele i Pataim Jest straszny pod 
tym względem! — o naszej chimerze.. czyli o 


motorze Patain!.. Poszukujemy... a raczej poszu- | 


kuję go osobiście i od dawna... I odkryłem go 
prawie, malutka Amy.. Ale to prawie, to cały 
świat... świat ciemności... Motor Patain — mój 
motor raczej. mógłby już istnieć. gdyż funkcyo- 
nuje... A jednak kto wie, czy wobec tego ,.pra- 
wie” nie zbieleją moje włosy”... Czytałem gdzieś 
chińskie przysłowie, które mówi: „Gdy się ma 
dziesięć kroków do zrobienia, JeSt się zaledwie 
ma połowie drogi przy kroku dziewiątym“... Są 
dni, kiedy widzę przed scbą jasność... Spostrze 
gam wówczas wyraźnie jakby małe Światełko. 
które mną kieruje... Podgżam za niem, mmo mnie 
pociąga. łudzę się, że się zbliżam do celu, Ale 
niestety, w chwilę zaledwie później zmuszony 
jestem skonstaiować. że to światełka było zło- 
śliwym tylko, błędnym oznik:ein, co mnie umieję 
tnie wyprowadził na bezdroża... I .rozpoczynam 
na nowo.. Ale czasom pęka mi już prawie głowa 
ze żmudnej, a bez osiągnięcia celu pracy, i ta 


właśnie miało miejsce dzisiaj... A co najgorsze, | Godów: nieprawdaż? abym nie miała rozumieć 
że wówczas, a więc i obecnie, tracę, chociaż się , tego, co Słyszałam o różowem i czarnem naprze- 


do tego nie przyziaję, wszelką nadzieję dopro- 
wadzenia dociekań moich do ostatecznie dodat- 
niego rezultatu... ù 
— Ale ja za to niezłomnie wierzę w ciebie. 
Jeszcze nie skończyłam tego zdania. co mi się 
zupełnie przypadkowo wymknęło z ust, kiedy 


! już uznałam: że ono jest bezsensowne. Cóż Wil- 


helmowi z tego, że weń wierzę, ja, która nawet 
nie wiem, co motor, łajsłam siebie po cichu. 

— Przypominasz w tem pana Patain! 

Roześmiał się, gładząc łagodnie rozpalone swa 
czoło o moją zimną rękę. 

— Tak pan Patain, ten wierzy we mnie aż do 
przesady! Jemu się zdaje, że posiadam wszech- 
moc wprost Bożą i żebym potrafił świat w Sza- 
ściu stworzyć dniach... Jego marzenia docierają 
do samego nieba., Ale za to w epokach mego 
niepowodzenia. które spostrzega, albo którego 


się domyśla, nabiera przekonania, że stworzenie ; 


doskonałego motoru dla lotiictwa trwać może 
dłużej od Stworzenia świata.. Traci on wtedy 
bardziej jeszcze, jak ja, otuchę i widzę po nim, 
że gotówby był wszystko cisnąć i wszelkich za- 
przestać poszukiwań... Wówczas umykam.., tak. 
jak umknąłem j dziś właśnie... Patain, to jego- 
mość który każdej chwili jest gotów zamienić 
swe różowe Okulary na czarne... i to jak bardzo 
czarne JeSZCZE!,.. 

Dodałam słówko od siebie 1a to. żeby Withel- 
ma zachęcić do dwlszego opowiadania o tem, co 


mu dolega. To, że mało co wiem o motorach lo- à 


tniczych i o motorach w ogólności. nie jast po- 


— 


mian usposobieniu pana Patain i pojąć rozdra- 
- b ienia, w jakie ono wprawia biednego mojego. 
starego druha wśród godzin walki, a tem bar 
dziej jeszcze wśród godzin zwątpienia. 

Uklękiam obok jego fotelu. a on po długiej 
dopiero chwili spostrzegł, jaką zajęłam pozy- 
cyę, którą to zresztą uważam za bardzo wygo- 
dng... 

— ACH — zawolal z przerażeniem, — małe 
księżniczka na kolanach przed Bizutem-Olbrzy- 
mein! Cóż to znaczy? Powinno by być wręcz 
przeciw ie! 

Stanęłam żywym susem na nogach. 

— Czemu ty znów mówisz, Wilhelmie, że po- 
winno by być przeciwnie? Czyż sobie można wy- 
Gbrazić rzecz tak nieprawdopedobna, aby doro- 
sły, wielki mężczyzna mógł klęczeć przed taką 
laleczką, jak ja!? 

Potrząsł głową. z uśmiechem. 

— Sądziez, że to nieprawdopodobne! A jednak 
widuje się nieraz znacznie, a w każdym razie 
trochę jeszcze i wyższyca odemnie mężczyzn. 
klękających bardzo pokornie przed malutkiemi 
laleczkan.. A gdy laleczka słodką bywa 1 lita. 
żoiwą, kiedy słucha metutko i cierpliwie wyrze- 
kań biednego. Starego drania, to zasługuje wów- 
czas na to, aby przed nią klękano... Ale dość te- 
go, muszę pójść pracować. 

Zatrzymałam go, ramawiając, aby wypił fili- 


żankę herbaty. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
»000— 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


[ONIAZ W m pawyłańta górnośląskiego. 


FALSZYWY „BOHATER“ WKRADA SIE W ZAUFANIE KOMITETU. — Z ŻEBRAKA 
— PANEM. — DEFRAUDACYE I NADUŻYCIA. — PAN INKASENT — DEZERTEREM 
I MORDERCĄ. 


Ku przestrodze wszystkim. którzy kieru- 
ją się tylko dobrem sercem i nie badając 
przeszłości zgłaszających się o pomoc pseu- 
do-bohaterów wojennych, polecają ich in- 
nym, — podajemy fakt. jaki zaszedł nieda- 
wno w Białymstoku, 

Zgłosił się tam we wrześniu ubiegłego ro- 
ku do redakcyi „Dziennika Białostockiego" 
młody mężczyzna w łachmanach, bəz ko- 
szuli. Przyprowadziła go przewodnicząca 
miejscowego „Komitetu pomocy Górnoślą.- 
zakom'*, polecając go jako powstańca gór- 
nośląskiego, mającego legitymacyę z „Głó- 
wnego Komitetu Pomocy“ w Warszawie na 
nazwisko Zakrzewskiego Aleksandra. 

Na tej podstawie przyjęto go do admini- 
stracyi tego pisma, z początku do ekspedy- 
cyi. później do działu ogłoszeniowego, połą- 
czonego z inkasowaniem pieniędzy, 

Po jakimś czasie zauważono. że Zakrzew- 
ski, którego pobory wynosiły 45 tysięcy ma- 
rek miesięcznie, żyje nad stan, rozbija się 


doróżkami i autami, jeżdżące do świeżo po- 
zyskanej narzeczonej. Wyszły też. na jaw 
drobne oszustwa i sprzeniewicerzenia cum, 
pobranych przez niego za ogłoszenia. 
Wydawca darował mu winę, opierając się 
na przyrzeczeniu Zakrzewskiego, że się po- 
prawi. Nicbawem jednak, gdy okazało się, 
że przywłaszczył on sobie większe sumy 
pieniężne, należne administracvi „Dzienni- 
ka Białostockiego". w łącznej kwocie około 
pół miliona, kazano go przyaresztować. 


Zakrzewski przyznał się, iż nie jest Gór- 


noślazakiem, że ciążą na nim inne jeszcze 
zbrodnie, że jest dezerterem, że zabił swego 
kolegę, że został skazany na 2 lata więzie- 
nia, a zbiegłszy z pod konwoju, przybył do 
Warszawy, gdzie uzyskał legitymacyę z 
„Głównego Komitetu Pomocy Górnoślązą- 
kom". 

Dowodzi to. że. „Komitet Pomocy Górno- 
ślązakom* wydał Zakrzewskiemu legityma- 
cyę zbyt nieostrożnie. 


Składka na posag dla dziewczęcia 


Ofiara barbarzyństwa. — Pożar. — O;ciec rozstrzelany. — Zgon matki 
w więzieniu. — Płacz z radości. 


Francuski dziennik „I'Intransigeant" ogłosił 
składki na posag dla najwięcej zasłużonej praco 
wnmicy, niepos'adającej żadn go majątku ani wy- 
prawy. Zachwyceni tym pomysłem Paryżanie w 
krótkim czasie złożyli na ten cel bardzo ładną 
wyprawę i pieniądze, w ogólnej sumi» 40 tys. fr. 

W głosowaniu posag przyznano pannie Ger- 
maine Chalandra, stenografistce. Kiedy rozstrzy- 
gnięcie. które byto trzymane w ścisłej tajemni- 
cy, zostało zakomunikowane młodej dziewczy- 

nie, rJzyłakała się z radości i długo niemożna 
jej było uspokoić, Dla niej ni .espodzianka ta ozna 
czała zapewnienie pnzyszłościi koniec życia pel- 
nego bohaterskich zmagań. 

W chwili wybuchu wojny w roku 1914 Ger. 
maine mieszkała z rodzicami i rodzeństwem 
w małej miejscowości Ir>n, koło miasteczka Gui- 
go nad rzeką Oise, Ojciec jej był tam tkwczem. 
Miescikanie ich leżało na drodze odwrotu wojsk 
angielskich z pod Mons. Rodzina Chalandre i ich 
sąsiedzi, z narażeniem własnego życia ratowali 
angielskich żolnierzy. Niemcy, zająwszy miej- 


scowość, srodze Się na nich za to pomśc'ii. 
Raport pułkown ka. niemieckiego Waechtera 
datowany 28 lutego. 1915 mówi: „Za ukrywanie 

i żywienie angielskich żołnierzy zaaresztowałem 

rodzinę Chałandra, a 
ż DOM ICH PUŚCIŁEM Z DYMEM, 

Żełnierze angielscy i stary Chalandre zostali 
rozstrzelani, matka, córka ı sym postawieni przed 
sądem, który skazał pierwszą na 4 lata, drugą 
zaś i syna na 3 lata więzienia." 

Matka Germainy 

ZMARŁA W WIĘZIENIU, 
ona zaś Odbyła karę. Wkońcu wojny wypu$zczo- 
na na wolność, musiała pracować na utrzymanie 
chorej słostry i dwóch malych braci, 

Zabrara całą eromadkę do Paryża i przyjęła 
posadę w biurze, gdzie dotąd pracuje i wysoce 
jest ceniona za swoje zdolności. Niedawno 0» 
trzymała Od rządu angielskiego dekoracyę, któ- 
rą nosi w dni uroczyste. 


n 


Tajny związek nieprzyjaciół mężczyzn. 


Świat znał dotychczas różne tajne zwiąski, za- 
wiązywane dla rozmaitych celów i cieszące Się 
krótszym lub dłuższym żywotem, zal żnie od te- 
go, czy społecz'ństwo je popierało. czy zwalcza- 
ło, Znaliśmy więc „maffie”, „czarne ręki”, gra- 
Bujące do dziś dnia w Ameryce i mające głów- 
nie zwolenników wśród emigrantów włoskich, 
„ku-klux-kłan'* itp. Dowiadujemy się obecnie a 
nowej maffi, najgroźniejszej ze znanych, a skie- 
rowanej — wyłącznie przeciw rodowi męskiemu, 

Pan Elliott O'Donnel miał niedawno odczyt w 
Londynie p. t. „Straszna grożba skrajnego f:ml. 
nizmu"”, Według prelegenta istnieje tajny zwią. 
zek kobiecy, mający na celu poprostu $ 

ODDANIE RZADÓW ŚWIATA W RĘCE 

KOBIET, 
Człomkinie tego związku — jak twierdzi p. O. 
Donnel — odbywają z.braria w Londynie, na 
których głoszą bezwzględną nienawiść do męż. 
czyzn. Jednają sobie zwolenniczki we wszyst- 
kich sferach WZA E a hasłem ich jest 


, zawsze; supremacya kobiety, zaś walka z męż- 
czyzną| — Opi:rają one swój program na tej 
zasadzie, że wszelkie życie pochodzi od kobiecy, 
a więc i mężwyzna zawdzięcza swój początek 
kobiecie! 

Straszne i ciekawe „odkrycia* pana O'Donne- 
la budziłyby grozę, gdyby nie nasuwające się 
siig rzeczy pn.ypuszcz.nio. że ów pam poprostu 
cierpi na t. zw. „krork”' Iv" też zbyt wiele wy- 
cierpiał ol swej połowicy i uroiło mu się, że 
jest ofiarą tajnego sprzysiężenia kob.et na ród 

. męski, 

Pam O'Donnel powinien się pocieszyć tem że 

choćby nawet istniał taki potworny Spisek ko- 


do rozwiązania zagadki przeznaczenia kobiety, 
spoczywać będzie zaws”e w ręku — mężczyzny. 
Walka kobiety z mężczyzna toczy się od wie- 
ków zawsze i wszędzie ; kończy się zuwsze — 
położeniem słabszego przeciwnika na obie ło- 
patki. 


t 
l 
biecy, to nigdy on celu nie osiągnie. gdyż klucz 


Operator kinowy wpowietrzu 


(Do iustracyi tytutowej), 


A.) W statnich czasach rozpowszechnia się 
tak w Niemczech, jak w Ameryce ni:be:piecz- 
ny zwyczaj posługiwania się samolotem: da ce- 
lów kinemnatograficznych. I tak w Niemczech 
w modzie jest obecn e wielki film, pod tytułem: 
„Lotnik“. Bohat rem filmu jest pilot Theo Ro- 
ckefeller, operatorem kinowym zaś był Willie 


Ruge, który przedstawiony jest na powyższej 
rycinie, Widzimy go w chwali, gdy pracuje na 
skrzydle samolotu, gdzie kilka d sek służy mu 
za przygodne krzesło. Przywiązany za polnocą 
pasa do słupków, zdejmuje waśsne na ararat 
filmowy scenę szybowauia w powietrzu innego 
aeroplanu, 


Numer 114 


NE palto. 


(Z pamiętników starego paltota.) 


„Ludzie są niewdzięczni, jest to stara uistorya 
i zdawałoby się. że nic nowego do niej dodac nia 
można. Ja jednak, jako stare, wysłużone palio zie 
mowe, pamiętające 5 swoich panow, S handluszy 
starzyzny i z 10 lombardow —. ja pokuszę się je» 
dnak o charakterystykę tych niewdzięcznych stwos 
rzeń, które okrywamy i ogrzewamy w najcięższej 
porze roku. a z nastaniem wiosny jesteśmy traks 
towane z pogardą i iekceważeniem z jakiem tylko 
chyba człowiek do człowieka zwykł się odnosic. 

Znam drugą taką istotę jak ja. zrazu psutą fas 
worami i łaskami — potem niezasłużenie pomia: 
taną: piec pokojowy. W zimie garną się wszyscy 
do niego w domu. odrnawiają sobie wszystkiego, 
by tylko jego nakarmić wegłami i drzewem (a ma 
on apetyt kolosainy). Są wprawdzie ludzie zle wys 
chowani, którzy w czasie jego dobroczvnnej dzia: 
łalności tyłem się do niego obracają, ale — jak pos 
wiudam — czyż ludzie między soba nie postępują 
również w podobny sposób. Czyż piec albo palto 
może sobie większe prawa rościć do uprzejmości 
człowieka, jak drugi człowiek 

Ale co mnie piece obchodzą! Chcę mówić o upos 
śledzeniu mojerm i moich wspolbraci! 

Otóż jakie usługi oddaje palto rodowi ludzkiemu, 
zbytecznen. jest przypominać! Z dziejów  inojego 
życia pamiętam, że byłem nietylko paltem. ale 1 
kołdrą u pewnego akad:mika, Raz nawot u innego 
panicza zdarzyło mi się być firank? w oknie. Było 
to pewnego późnego wieczora. gay mój pan wrócił 
co domu w towarzystwie jakiegoś indywiduum, obs 
darzonego cieńkim głosikiom i dziwnemi naprawdę 
skrupułami. 

— Proszę cię! — mówił ciońki głosik -- 
nikt nie wejdzie? 

— Nikt mój skarbie. możesz być spokojną! 

— Ach! tu nie ma firanek w oknie. tam z naprzes 
ciwka mogą nas widzieć, 

— Głupstwo! zawiesimy palto w okre! 

Jak powiedział tak zrobił mój pan. Dyndąłem 
przez calą noc w oknie. spełnialac funkcve niez 
pełnie zgodne z mojemi jojęczani o morainsości. 

Nie mogę zresztą uskarżać się na ową służbę. 
Mój pan brał mnie wszedzio ze sobą. Gdy zdejmował 
ze siebie, to lokował mnie zawsze w pobliżu i co 
chwilę rzucał niespokojnie okiem, czy jestem jesz: 
cze na swojam miejscu. 

W knajpie o ile mnie nie zdjął ze siebia — 
dzieli? się prawdziwie po braiersku wszystkiein, co 
sami konsumował, Wiedziałem zawsze co mój pan 
je, gdyż bodaj trochę sosu zostawił zawsze wSspas 
n'ałomyślnie na moich klapach, Wódki i piwa tak: 
że mi nie dziwne: calv mój przód jest niemi naa 
znaczony, Gdy mój pan w dobrym humorze wracał 
czasem do domu, to i ja byiem w wesołomi uspos 
sobieniu, gdyż 1 we mnie wsiąknęła odpowiednia 
porcya alkoholu. 

Byłem jego n'erozłącznym towarzyszom i 
stniczyłem we wszytkich birhantkach. 

I byłoby wszystko dobrze, gdyby -- 
nie trwała, 

Ale przyszła wiosna tegoroczna, zrazu zwodniczo 
piekna : ciepła. Mój pan nie miał n*c  spieszniej: 
szego jak zanieść mnie do lnmhardu, 

Obecnie w towarzystwie równie skrzywdzonych 
1 nieszczęśliwych jednostek przebywam w dusznvm. 
ciemnym pokoju. wśród zabijającej woni naftaliny. 

Ale los srogo pomścił się na moim niowdzięcznym 
panu. Zima wróciła, ale palto już nie wróciło. Jak 
się dowiaduję zgubił kartkę zastawniczą do lombar: 
du i teraz w te zimna biega po miescie w dotnioj 
mary harce |... Kruk. 


czy m 


uczes 


zima wiecze 


Peje przed patiaa dziecko - cale I zdrow. 


(1.) W okolicy Rzymu zdarzył się w tych dniach 
nadzwyczajny wypadek: Oto prowadzący pociąg 
mechanik zauważył przed sobą na szynach ba- 
więc: się małe dziecko. Mechanik chcial momen- 
tainie zahamować pociąg, co mu się jednak nie 
udało. tak że pociąg przejechał dzieciaka. Gdy 
po chwili pociąg zatrzymał się, podróżni wyska- 
kując z wagonów rzucili się, by odnaleść na szy- 
nach zwłoki dziecka. I nagle że zdumieniem uj- 
rzeli jak malec wylazł z pod ostawuego wagonu 
pociągu, który przejechawszy go pozostawił 
dziecko caio, „zdrowe i nienaruszone, 
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Labójstwo przy ulicy [opola 
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Przerwany sen buchaltera. — Podpity sierżant. — Jeden trup. 


td) Hbiegłej nocy przed godziną 12-tą, bu- 
ehalter Boleslaw Palczak, zamieszkały na 
parterze przy ulicy Topolowej l. 8, będąc 
już w łóżku, usłyszał nagle, że ktoś tłucze 
się pod jego drzwiami. Chcąc przekonać się, 
co się dzicje w korytarzu wyszedł, gdzie 
zobaczył podpitego Władysława Kotapkę, 
sierzanta sztabowego. Po zwróceniu mu u- 
wagi. aty spokojnie się zachowywał, Pal- 
czak wrócił do micszkania i z powrotem u- 
łożył się do snu. 

Po niejakim czasie Palczak znowu obu- 
dził się. gdyż usłyszał s'lne pukanie do 
drzwi i nawoływanie: „puścić'. Wobec tego 


otworzył drzwi poczem do środka wszedł - 


Władysław Koiapka., z bratem swoim Bole- 
sławem. Gdy jeden z nich Palczaka uderzył 
jakiemś tępem narzędziem, Palczak chwy- 
cił za leżące na sofie dłutko i niem zadał 
napastnikom rany. Następnie Palczak u- 
ciekł przez okno na sąsiednie podwórzc, 
skąd wydostał się na ulicę i tu został przy- 
R o ooo "rowy" 


Praktykant lasowy 


(U) Na drodze leśnej w lasach Trzamesny o0- 
bok Tarnowa rozegrała się cnegdaj wieczorem 
krwawa scena. Dwóch chłopców udzło się do la- 
su w celu dokonania kradzieży drzewa, Gdy 
nieśli już skradzione deski, oddalając się szybko 
a miejsca uczynku, zauważył ich praktykant la- 
sowy W. M. Ki.dy na wezwanie jego nie zatrzy- 
miali się, lecz szybkim biegiem chcieli umknąć, 
wymierzył W. M. ze swej Strzelby i dal dwa 


Walka nożowców na cmentarzu. 


(+) Na jednym z cmentarzy wiedeńskich ro 
zagrała się onegdaj scena. przypeni.ająca ra 
czej dzikie waiki czerwonoskóryca. Niż stosunki 
w*-swiccie cywilizowanym, 

Cmentarz, przybytek ciszy i pokoju, zamie 
nil się w miejsce zażarłej walki nożowców. 

Pewien sklepikarz wiedeński zOStł w walce 
a noże zakłuty przez Swego przeciwnika, fiakra 
! przedwczoraj odbywał się jego pogrzeb. Nad 
£mobem ofiary noża powstały nieporSzumienia 
Między kilku Członkami orszaku żałobnego, któ- 
rzy, mie zważając wiele na miejsce, w jakiem 


Po zgwałceniu poranit 13-letnią dziewczynkę. 


trzymany przez posterunkowego Kuhieńca. 

Gdy o tym wypadku zawiadomiono trzeci 
komisaryvat policyjny. na miejsce udał sie 
starszy przodownik Stasiowski, który zastał 
siedzącego na schodach rannego Władysław 
wa Kotapkę., a brata jego Bolesława leżące- 
go w korytarzu. Bolesław Koiapka wkrótce 
zmarł, zanim zjawiło sie pogotowie ratun- 


kowe. Jak stwierdził lekarz dr. Gólski, Ko- : 


tapka otrzymał pchnięcie dłutkiem w oko- 


licy serca i dlatego zmarł. Brat jego Włady- : 


sław. ma kilka ran mnicjszych i wskutek 


go- Zwłoki Bolesława Kotapki «dstawion? 
do Zakładu medycyny sądowej. 

Dalsze śledztwo prowadzi urzędnik dy- 
żurny z „pod Telegrafu*", p. Wojtas. Nadto 


aresztowano wczoraj brata Palrzaka, Fran- 


ciszka, 20-letniego tapicera, jako pode'rz.- ` 


nego o współudział w tej bójce. Arzsztowa- 
ny Bolesław Palczak liczy lat 26 i pochodzi 
z Żółkwi. 


zastrzelił chłopca. 


strzaly za uciekającymi, Drugi strzał przyniósł 
śmierć jednemu z uciekających, a to Jamowi Ja- 


z tyłu w prawą łopatkę j wyszedł kolo praw.go 
obojczyka, co spowodowało śmierć natyciumia- 
stową. Po dokonaniu czynu sprawca W, M. zbiegł 
w niewisdomym kierunku. Policya czyni za nim 
intenzywne poszukiwania. 


na EA a? 


: się znajdowali. dShyli nOży i rzucili się siebie. 


Powstal ogoloy popłoch. Mdzie rozbiogli się na j 


I 
j wszysikie strony. pazosiał: tylko zawzięcie bra. 
biajcy się n*żami apasze, Z czterech walczących 
trzech odniosło poważne rany, tak, że z cnien- 
tarza musiano ich odwieźć do szpitala 
Scena ta świadczy dobitnie o4niesłychanem 
| rozbestwieniu szumowja wielkomiejskich, które 
nie liczą Się z niczem, o ile chodzi o ich osobi- 
ste porachunki. Noże w robocie nad trumną za- 
bitego nożowca — to wymowny obraz zdziczeria 
współczesnego. 


Zwyrodniały zbrodniarz. 


(K) W okolicy Bydgcszczy, na drodze Solec. 
Chrośna, rapadi niedawno pewien drah 13 leinią 
dziewczynkę i dokonał na niej bes.yalskiej zk1o. 
dni gwałiu, poczem jcszcze zadsł jej xilka c ęć 
nożem w twarz i głowę. 5iedna «lziewczynk: ;est 
tak caora — iż lekarz» wątpią o jej życiu. 


Podróżny w stroju adamowym. 


Energiczne zabiegi policyi srrawiły, ż wyśle- 
dzono i ujęto zbrodnierza Jest nim niejaki Reme 
hold Enkisch, który r*da3bna zbrodni» 3n* raz 
popełnił i odsiedziaj za nią 11 lat w więzieniu. 
Enkisch przyznał się fò ohydna; zlkwani' 


NIEUDAŁA PODRÓŻ PO ZDOBYCIE GARDERORY. 


Podczas rewizyi celnej przy przejeździe z 


Czech do Niemiec skonstatowano, że jeden ' 


z podróżnych. oprócz piaszcza, pończoch i 
trzewików nic więcej nie miał na scbia, Je- 
chal on do Niemiec, celem wyeskwipzwania 
się, ponieważ tam bielizna i odzież jest o 
wiele tańcza, niż w Czechach. a nie wolno 
jej przewozić przez granicę- 


Znow: rewolwer rostrzyga. 


wz" 


Ponieważ nie było przepisu, w jakim u- 
biorze wcino przekroczyć granicę, władze 
celne zinuszone były go przepuścić, *Nato- 
miast szczegółowo zanotowano w paszpor- 
cie oryginalnego podróżnika kostyum, w 
którym udawał się do Niemiec, gdyż w tym 
samym będzie musiał wracać do Czech. 


pór kochanków. 


BURZLIWA SCENA W AUCIE. — KOCHANKA RANI UKOCHANEGO NOŻYCZKAMI, 


ON JA 


(L) Obok sprawozdań z przebiegu konfe- 
rencyi genueńskiej najwięcej bezsprzecznie 
miejsca zajmu a w gazetach paryskich bądź 
rozprawy sądowe o morderstwo. bądź też 
wieści 0 morderstwach, dokonanych przez 
tnęża na osobie żony, kochanka na osobie 
kochanki i na odwrót. Niema dnia jednego, 


ZABIJA. 


aby jakiś nowy tego rodzaju dramat nie 
zdarzył się czy w Paryżu, czy w jakiemś 
innem wielkiem mieście, czy na prowincyi 
francuskiej. 
Oto znowu w dniach ostatnich Paryż stał 
się widownia 
KRWAWEJ SCENY. 


tego został odesłany do szpitala wojskowe- | 
| mna „-__ _|ONIRAR _ uijlk INU wAsANĄ 


siakowi, rodem z Karwodrzy. Surzał ugodził go į 
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. cosZnu uczy 


sławną tancerkę rosvjską Pawłowa. nowych kros 
ków tanecznych. 
T A A atA 


jaka rozegrała się pomiędzy 
Leonardem a jego kochankg' Lucya Lecle- 
re. Od kilku miesięcy utrzymywali oni Sto- 
| sunek miłosny. przyczem sprytna kochanka 


robotnikiem 


„naciągałja” stale swego saini na znaczne 
sujnyv pientu. 
Przed paru dniami przed posterunkiem 


policyi zatrzymał się automobil, wysiadł z 
niego mężczyzna 

Z POBRWAWIONA TWARZA, 
ś który krótko i wczłowato oświadczył komi- 
,sarzowi policyjnemu: 

— To kochanka moja tak mnie urządziła. 
używając w tym celu nożyczek. Pokazując 
yy gięboką wcale ranę na swem policzku, 
dodał: 
| — Zabiłem ją! Jest tam w aucie! 
| 


~m a r | 


Istotnie, w samochorlzie leżała na ławecz- 
ce martwa młoda kobieta; krew spływała 
obficie z dwóch ran na głowie. Była to Le- 
clere, kochanka Leonarda. 

Morderca udzielił następujących wyja- 
? śnień: 

— Jechaliśmy autem. i wybuchła między 
nami sprzeczka. Kochanka moja 


i zaczęła krajać mnie niemi po twarzy. O- 
szalały z bólu i ze złości. wyjąłem rewolwer 
i strzelilem dwukrotnie. 

Kobieta w drodze do szpitala wyzionęła 
ducha; mordercę aresztowano. 


sjane. 


N 
ADWOKAT 


Dr. ROMAN GRÜN 


otworzył kancelaryę 
w Krakowie, ulica Siawkowska 14 
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| Ważne dla pszczelarzy! 


` Miodarki, podkurzacze, siatki na twarz, 
kraty odgrodowe, 
kłateczki na matki i zasuwy — poleca 


lantad Kone. iż jnstalacyi wodotiągów 


| Przrgwnia hiatnarska | przygorów asZCZEM CZYCH 


W. GAWOAXR, Rraków, 


uica Św. Tomasza 2. 
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Nieomylność. 


Medycyna — to nauka, 

Która nigdy nie oszuka, 

Nieomylna, wielka. święta"... 

Lekarz zbadał już pacyenta 

I rzeki: „Co jest, dobrze wiem ja! 
Słuchaj mnie pan! to anemia, 

Ślady jej masz w piersiach, w brzuchu! 
Panu trzcha więcej ruchu, 

Żeby sił nabyło ciało. 

Pan zapewne chodz sz mało! 

Czem pan jesteś w swem zajęciu?... 
— Listonoszem od lat pięciu! 


Kr. 


Chwila bieżąca. 


«alen darzyk: Sroda 
Kleta pr. i 6 
Wschod słońca: 5'28 2 

hca: 2 49 . - 
Zachód słonca Kwietnia 


Długość dnia: 1421 


TEATR IM J. SŁOWACZIŁaU. 
Środa: „Gaz'”', 
Czwartek: „Gaz“. 
Piątek: „Gaz”. 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 


Środa: .,Gasparone'". 
Czwariek: „Amor w sniegu". 


TEATR „BAGATELA”, 
Środa: , Wilkołak”, 
Czwartek:  Wilkolak", 
Piątek: „Wiikołak”, 
Sobota popol.: „Morphium“ (70 proc. zniżono). 
OPERETKA „NOWOUŚCI". 
Środa: „Lola z Ludwinowa”. 
Czwartek: „Dziewczę z Holandvi*, 
Piątek: „Lola z Ludwinowa', 
Sobota: „Nitouche“, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gł. Linia A—B L 33. 
Środa, K. H. Rostworowski:  „Idealizm w 
społecznem. 


> żę Ro 
Pemoc dla młodzieży akaćemickie;, 
w dalszym Łiągu składek na rzecz Komitetu 
Opieki nau młodziezą akad'micka złożono na ręce 
wojewody dra Galeckiego: Tow. akc. Zakładów 
hutniczych i górniczych w Trzeb.ni 80.000 mk., 
„Codex“ wypożyczalnia podręcznikcw prawniczych 
w Krakowie 30.000 mk. Szczepan hr. Tarnowski z 
Chorzelowa 25.090 mk., Prolesorowie gimnazyum 
w Bochni 10.000 mk.. Franciszek Wollon z Czulie 
3.000 mk., J. Abrahamer z Zie.onck. Alojzy Dudek 
z Prądnika Białego, Tadeusz hr Łubieński. Tzraelicz 
ka guina wyzianiowa w Bochni. Marya hr. Reyówa 
na z Przecławia, Ludwik Klan z Jaślan Pow. Ka: 
Ba Oszczędności w Bochni po 5.000 nk., Eustachy 
hr Romer z Borowej 4.050 mk.. karol Kuenstler z 
Jaślan 3000 mk. Gm.na Gawłuszowice 115 mk. D? 
Henryk Wilgrom z Mielca 1000 mk. Józef Czacki z 
Rudy 1000 mk., Izraeł Adler z Mielca 1000 mk. Jan 
Artwiński z Kliszewa 1000 mk. Pinkas Chaim z 
Mielca 500 mk. Razem 197.645 mk. 


życiu 


z 


Cad oświelowy zwiazka miast polskich, 


W pierwszym dniu zjazdu, w sobotę, uchwalono 
m. in. przedstawić rządowi konieczność pedwyž: 
szenfa poborów nauczycielskich, wybrać komisyę 
nauczana powszechnego przy Związku miast. skła: 
dającą się z 5 osób, oraz organizowanie przez mia: 
sta na własny koszt odżywiania ubosg'ej dziatwy 
szkolnej 1 zaopatrzenie jej w ni:szbędne przybory 
szkolne, oraz odzież i obuwie, 


Poihae w obranie polskiego ga, 


Rada miejska Nowego Targu powzięła uchwa- 
ię następującą: Uznając oltrzymią d2niosłość 
Jaworzycy dla Polski, rada miejska miasta 
Nowego Targu zwraca się do wszystkich kiero- 
wniczych czynników, a zwłaszeya %oimisyj je wo- 
szyńskiej. z usilnem wezwaniem wytężenia wszy- 
«skica Sił celem zdobycia tej miejscowości, za- 
strzega Się przytem kategorycznio przeciw mo» 
tliwości odstępowania wzamian za nie jakichu9l 
wiek polskich gmin Spiskich, a zwłaszczą Nia. 
dzicy i Kacwina, 
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Międzynarodowy telepata w roli szpiega. 


ŚWIETNA KARYERA NA SZERQKIM ŚWIECIE. — W STOLICACH EUROPY, W MA- 

LEJ AZYI I W EGIPCIE. - GOŚCINNE WYSTEPY PRZED MONARCHAM!. — POBYT 

NA SYBERYI — SŁUŻRA SZPIEGOWSKA NA SZKODE NIEMIEC. -- JASNOWIDZĄ- 
CY TELEPATA PRZED SĄDEM LIPSKIM. 


(1.) Przed sadem lipskim stanął przed pa- 
ru dniami telepata Mieczysław Jagodziń- 
ski, jak wskazuje nazwisko. Polak z pocho- 
dzenia, dawny poddany Rzeszy n'emieckiej. 
którego sensacyjne aresztowanie wywołało 
swego czasu duży rozgłos. Jagodziński. u- 
żywa ący na szerokim świecie miana „An- 
dre Andreje“, posiadał 
SLAWE MIEDZYNARODOWEGO TELEPA 

TY I ODCGADYWACZA MYŚLI 


i w charakterze tym występował przez pię- 
tnaście lat w rozmaitych m'astach Europy, 
tudzież Małej Azvi i Egiptu z wielkiem po- 
wodzeniem. Uświetniając sobą rozmaite 
wieczory telepatyczne. miewał stale świetne 
engagements, które swego czasu zaprowadzi 
łv gó na występy aż do cara rosviskizgo. 
króla Ferdynanda bułgarskiego i do sułta- 
na. a władcy ci odznaczyli go drogocennymi 
orderami. Nawet powagi uczone na polu 
psychologii zaimowały się z punktu nauko- 
wego jego nadzwyvczajnemi zdolnościami te- 
lepatycznemi. 

Na początku wojny Jagodziński, bawiący 
podówczas na występach w południowej 
Rosyvi, został jako poddany niemiecki 

ARESZTOWANY W ODESSIE 
i zesłany na Svheryę. W czasie wymiany jeń 
ców wojennych powrócił do Niemiec į dzię- 


ki swym międzynarodowym stosunkom 
wszedł wówczas w kontakt z azentem ko- 
penhaskiej centrali szpiegowskiej. któremu 
zobowiazał się dostarczać tajnych rapor- 
tów o sytuadyi Niemiec. 

Przed sadem stanął Jagodziński oskarża- 
ny o to, iż jako Nierniec. a częściowo jaka 
żołnierz, działał na szkodę państwa niemie- 
ckiego, 

SŁUŻAC ZA SZPIEGA 


i udziela'ac wojskowych informacyi saie- 
przyjacielowi. Jako rzeczoznawcy stanęli na 
rozprawie major Gever i lekarz psychiatra 
dr. Kockel. Na wstępie rozprawy przew sdni- 
czący zwrócił uwagę oskarżonego. iż na mo- 
cy oskarżenia prokuratorvi państwa moża 
on skutkiem ciężkiej zd dy wojennej być 
skazany na śmierć 

W czasie rozprawy dowiedziono, że Jago- 
dziński istotnie zdradzał w czasie wojny 
ważne wojskowe ta emnice na szkodę Nin- 
iniec. Dzięki jednak skutecznym wywodom 
obrońcy, sąd wydał wyrok względnie bar- 
dzo łagodny. skazując Jagodzińskiego tylko 
za usiłowaną zdradę kraju na 

CZTERY LATA WIEZIENIA 


z odliczeniem  jednorocznego aresztu śled- 
czego. 


Pogrzeb utalentowanego poety. 


W Zakopanem odbył się pogrzeb p. Eugeniusza 
Koruwin:Małaczewskiego. Knnduktowi towarzyszyła 
kompania honorowa. Na trumnie złożono wiele 
wistńiców, 

Śp. Eugeniusz Małaczewski, który przedwcześnie 
zszedł do grobu, był jedną z  najwybitniejszych 
postaci najmłodszego pokolenia poetów. Jako żŻoł« 
nierz cdbył kampanię w korpusach wchodnich : na 
Murmanin, skąd przez Francvę wrócił do Ojczyzny, 
hy tu. po krótkiej działalności literackiej, zgasnać 
w zaran'u rozwoju swego niepospolitego talentu. 
Z utwerow jego, zwłaszcza nowele wydane pt. 
„Koń na wzgórzu zwróciły nań uwagę dzięki nies 
zwykłej obrazowcści przedstawienia i wykończenej 
formic. Zgon żŻołnierza:poctv wzbudził ogólny żal. 


lea Roowera uslaię 2 dniem 1. czerwią. 


Herbort Heover nadesłał do amerykańskiej 
misvi ratunkowej drposzę z prośhą o zakomuni. 
koww ie jej treści rzadowi polskiemu į spoe- 
czeństwu. W depeszy tej Hoover wyrażi uzna: 
n'e rząńowi pCisk?eru za postanoimia m 'zeje. 
cia na sickie cdnowicdziałności za dzkarmian:e 
biedrych dzieci, Uważa to za dowód qgedżwign'ę- 
cla się Polski z ciężkich skutków światowej waj- 
nv. Potwierdza dalej postaxnowionie wyszfanła 
się z akcyi ratunkowej z dnie'n 1 czer"c» r, b. 
daje wyraz radości że pamoc am'rekońska przy. 
czyniła się do zacieśnienia węzłów przyjaźni, lą- 
czących dwie wielkie rzeczpospelite. 


Drukarnia akademicka. 


(K) .Kuryer Polski“ zaznacza. że pracę nad ro- 
alizucyą proiektu drukarni akadem cki. jį. wzięły 
na siebie centrale Bratnich Prmocy. C lem dru- 
karmi ma być dleterczenłe pracy niezamożnym 
studentom, craz wydawnictwo na szeroką skalę 
tan'ch podręczu ków i dz'cł uzukowych niczbęd- 
nych dla studyów, a n'edostępnych dzisiaj z po- 
wodu olbrzymich cen, Zmobilizowano w tym celu 
dotychczas kapitał w wysokości 15 milionów 
marek. 


Rosa stawia jo „warn tor Azot 


(.) Stolica Apostolska z” mierza, jak wiadomo, 
w celu przyjścia z pomocą głoduj cym masem 
rosyjskim wysłać do Rosyvi ekspedycyę, złożoną 
z dziewięciu kapłanów. Rzym pestanowił sam 
wykreślić ścisle granice, w jakich eksp'dycya 
ma rzwinąć swą humaniterną działalność, 
Tyne asem p. Worowskij, reprezeniant sowie'ćów 
w Rzymie, postawił obecnie swoje „warunki“ za- 
strzegając jako warunek sinò qua non, by w 
skład ekspedycyi duchownej nie wchodzili ka- 
plani nirodowoości angiejskiej francuskiej ani 
jugosłow anskiej. 

Zastrzeżenia się roprezantanta sowietów wy- 


l 
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wołało łatwo zrozumia e niezadowołenie i zdzi- 
wienie wpośród misyonarzy, których Szeregi 
składają się rwzsważnie z czionkow wszystkich 
narodowości. 


Generat Semenow wypuszczony za kenca. 


(.) Byly ataman kozacki Semenow, uwięziony 
jak już donosiliśmy w Nowym Jorku pod zargu- 
tem morderstw. dokonanych na Syberyi zosteł 
wypuszczony na wolność za kaucyą 25.000 dola- 
rów, dostarc oną przez jego przyjaciół. 


Olbrzymie powodzie w Amervte, 


Wiclkie powodzie w dolinach rzek Missisippi, 
Missuri į Oh.o — jak donoszą z Chicago — wya 
rządziły szkody ogromne. 

R eki wystąpiły z brzegów wskutek ustawi. 
cznych deszc ów i zalały setki kilometrów kwa 
dratowych gruntów, znosząc domy. niszcząc zbio 
ry i doprowadzając do ruiny tysiące drobnych 
rolników. Kilkaset orób zginęło w falach, rozle- 
wających się z szaloną szybkośc'ę, 


PREZES POLSKIEJ AK*NEMHMN UMJETNO. 
ŚCI KAWALEREM ORDERU ORŁA BIAŁEGO. 
WczGrai przednołudniem woiewoda krakowski dr 
Calcecki wreczvł odznaki orderu Orła Białego pres 
zcsowi Polskiei Akademii Umicietnośc, Prof. dr 
Kazım erzowi Morawskiernu. 

FAŁSZYWA WIALOMOŚĆ O ZGONIE REKTORA 
K- -STANECKFCO hedaca dzielem jakiegoś zwy» 
rodniałero td'vwiduum która dla dokonan:a mie 
Styfikacvi posłużyło sie nazwiskiem rektora Hos 
bcrskiego. zmusza nas do zaznaczenia. że D. rektor 
Hoborski ze sorawa ta nie ma nic wspólntco. Nas 
zw.isko iego iedvnie zosiało nadużvte w niezodzie 
wv sposób — bo osobnik ów fałszywie nrzedwawił 
się za dro Hoborsk'ego — celem łatwiciszaco wpro 
wadzenia w bład. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO, Pon'ewzuż D. Ads 
wortowicz wvjeżdża na mai na wystebv. sztuki 
grane z iego udziałem zejda po tem terminie z 
afisza zunełnie, Z tego Dowodu jnteresuiacv ..Gaz* 
Kazera. grany bedzie tvlko w tym tvgodn'u. W 
sobote ukaże sie po raz ostatni podniosłv dramat 
belgiiski .Sieiba* z obiema Świetnemi kreacvamł 
pp. Adwertowicza i Sosnowskiego W niedziele vo 
południu po raz ostatni arcvwesołv .Czvstv  !ntes 
res“ Kiedrzvńsk.ego W próbach iest Ulica dziwna“ 
K, A. Czyżowsk'eeo. która brdzie pierwszem przeds 
stawieniem z cyklu „.Nowv dramat", 

Z M. OPERY I OPERETKL Dzś wo środe wesoła: 
operetka .Gasnarone“. która stanowi obecnie bier: 
wszerzędna atrakcvc. Prócz znakomitych  wskos 
rawców £łównvch ról Db. Zimaierowei. Szunp Kos 
rabianki. Stepniowskiego. Lelewicza i Minaowicza 
wywołnie entuzvaszm, Drzenyvsznv balet w wykona: 
niu całego zespolu baletowego Jutro w. czwartek 
„Amor w śniegu“. którv zdohvł w obecnym sczonie 
najwieksza ilość przedstawień a era p. Lelenya 
w roli cesarza Franciszka Józefa budzi formalny 
zachwyt. 

Z TEATRU „PAGATELA", Dziś i cod7iennie his 
sznańiska sztuka snirytvstvczna ..Wilkolak* arevwa 
sola komedva w trzech nktach. W sahate popol. po 
cenach 70 procent zniżonych „Morphium“, 
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Wumrte 116 


„WONTEO KRAKOWSKI” 


Ste, 7 


Z TEATRU „NOWOŚCI*, Dziś we środe pełny 
humoru wodewi] Stefana Turskiego „Lola z Ludwi- 
nowa“. którv wvpełn'a stałe widownie teatru, We 
czwartek „Dziewcze z Molandvi“, w którci to obas 
retce zaprezentuje się nowo pozyskany kapeimistrz 
W. Beizgelman W sobote roznocznie sie Dierwszy 2 
trzech wvstenów znakomiiei Szwedki E. Gistedt w 
roli Dvonizv de Flavignv w „Nitouche“. Wvstepy 
Gistedt w Warzawie sa stale sensacyA dnia | spotv: 
kaja sie z nełnem entuzvazmu orzvieciem. Zano: 
wied? jej wvstepów w teatrze „Nowości* w Krako 
wie obudz.ła naiżyvwsze zainteresowani? © czem 
świadczv ilna przedsnrzedaż biletów. W czasie 
wvstepów bedzie dyrygował operetka „Nitouche“ 
znanv kapeimistrz Zdzisław Górzyński. 

Z KOMITETU OBRONY PAŃSTWA. We czwartek 
dnia 20 bm. odbvło sie pomiedzenie: Komitetu ¿cis 
ślejszero Obronv Państwa w Krakowie. Po wye 
gdrowieniu dra Tadeusza Dwernickiego. skarbnika 
Komitetu. można dopiero teraz przystanie do ostas 
itecznej likwidacvi i ukończenia Sprawozdania r 
działalnośc, KOP. Do końca kwietnia br. ukończos 
ne bedzie praca nad sprawozdan' em. Naibliższe Dos 
siedzenie Komitetu ściślojszewo odbedzie sie w nies 
dziele dnia 30 kwietnia br. w lokalu Dvrekcvi 
Mierskiceo Zakładu Kredviowezo © godz. 12. 'ntus 
resowani beda zawiadamieni osobiście. 4 

Z VI, DRUŻYNY HARCERSKIEJ. Koło Przviw 
cióż tei drużyny urzadziło w niedziele w lokalu 
przy pl. Franciszkańskim 1. „.Swiecone* dla swo: 
ich wychowanków. Do zsaromadzoncei młodzieży 
przemówił opiekun drużyny prof. dr Stan. Weiner 
zachęcajac narcerzv do zachowania równowaki mies 
dzy tak ważnemi ćwiczeniami harcerskiemi a esze 
cze ważniejsza nauka szkolna. Pod okiem oddas 
mych drużvnie .Przviacół' przeważnie rodziców 
harcerzy. chlobcv Sare śpiewów i wesołości zaba: 

ik Si o godz. wieczorem. 
wiwYSTAWA SZTUKI KOŚCIELNEJ zostanie 
otwarta 14 maia br. w Zwiazku art, polak plast. 
pł. św. Ducha. Wydział uprasza Szan. Kolegów o 
nadsyłanie prac do 10 maia. i 

STOW. KATOL, SIROLUW podanie do wiadomos 
ści właścicieli i administratorów kamienic. że po 
uczciwych. pracowitvch | porzadnych stróżów nales 
ży zzłaszać sie do biura koncesvonowanero stróżów 
przy ul. Zwierzynieckiei 7, Zaloszenia przyjmuje 
mo cały dział 

ZA SPOKÓJ DUSZY ŚP. ROMANA SENOW. 
SKIEGO uczesinika szarży bod Rokitna rotmistrza 
2 mn Szwoleżerów  Rokitniańskich odznaczonemo 
Krzyżem wal. „Virtuti Mifitari" pologłero w waica 
æ Oiczvene pod Kog atynem. dzie sie iako w 
druga rocznice śmierci we czwartek 27 kwiern'a 
br. o godzinie 9 rano nabożeństwo żałobne w kos 
scisle ów. Krzvza. | 

(dj NAGRODA, Ministerstwo poczty w; znaczyło 
ćwierć miliona marek nagrody za pomóc w wtkryv- 
ciu sprawców włamania do sortowni listów unary 
kańskich na dworcu kolejowym w krakowie, 
-uiy ZAMACH SAMORBÓJCZY W ARESZTACH 

YJNYOH. Za kradzież onegdaj została ar.» 
Srtowana Marya Rostocka z Nowego Sącza. Prze. 
bywając w aroszcie policyjnym „pod  telcgruica:" 
Wtzoraj zużyła większa ilość sublimatu, chcąc w 

sposób pozbawić sie żvcin. Do desparatki po: 
wołano Pogotowi: ratunkowe, które wyp'ukało 
łej tołaaek a natępnie przewiozło do szpitala św. 


arza. 

(d) FODRZUCGONK DZIECKO. Dozorczyni domu 
przy ulicy Łobzowskiej 26 znalazła wczoraj w ras 
mie podrzucone dziecko płci żeńskiej, mogące li- 
€zyć około dni 14. Policya dziecko tn oddzła w opi": 
kę lo „Żłóbka”* a za matką zarządziła energiczne 
poszukiwania. 

(d) ZGUBY. Wczoraj Jan Rasz zamieszkaly przy 
they Łokietka 2. zgubił portfel z książka inwalidz. 
ką a Czesław Hans mieszkający przy ulicy Smo: 
leńsk 12 zgubił kartę demobliizacyjną 

(d) ARE£ZTOWANIE. Policya wrzoraj  arzszto: 
wala Jakóba Geldfalda z Kisc pod zarzuteru kra: 
dzieży 50 metrów jadwah'u, wartości 250 tysięcy 
marek. dckonanej w sklepie bławainym Romana 
Spirv przy ulicy Grcdzkiei 4. Goldfeld wszedłszv 
Še klepu. był w nim przez czas dłuższy, czekając 
Fzekoiio na siostrę, W czamie tym właśnie zginał 
fefiwab. który prawdopodobnie ze sklepu wyniosła 
jego wspólniczka. gdyż przy nim jedwabiu nie 
mna |eziono. 

(d) MIENIAŁA DOLARY. Rozalia Twaróg z Cho: 
emni koło Wadowic przyjechała wczoraj do Kra» 
kowa, shy zmienić banknot 100sdolarowy. Gdy 
%rensakcyę tę przeprowadzała w ulicy Długiej, jas 
Kis wyrostek w czasie wypłaty kradł jej 360 tysięcy 
marek i zbiegł. 

(d) KRADZIEŻ BTRYCHOWA. Na zamkniety 
strych damu przy ulicy Grodzkiej 60 dostali się 
słodzieje i skradli bieliene wartości 40 tysięcy nas 
Tek, na szkodę Zofii Lachsowej. żony adwrnkata. 
Bielizna ta znaczona była literami Z. L“. „S, L.". 
Ww. L." i „Ch. L", 


- aU, = 
ZE LWOWA. Pogoń Czarno! 4:2. 
Z WARSZAWY. Polesla — AZS 7:1 (5:1). Grę 
poczyna AZS atakiem na bramkę Polonii, sparali. 
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żowanv!in brzez obrone teite. Polon a zaczyna nia: | 


kowac, kombinując płask. em przyziemnem poda 
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Aresztowanie wybitnego spiega bolszewickiego 


400.000 rubli carskich przy aresztowanym. — Kasyer szpiegów rosyjskich 
w Poisce. 


Lwów (tel. wł). Onezdai dzieki energicz- i 
nie przeprowadzonej służbie kontrolnej na 
dworcu kolejowym przez tutejszy 'komisa- 
ryat policyjny, schwytanym został plias: 
Pelikar, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Rosyi sowieckiej. Pelikar legitymował się 
jakimś paszportem, wystawionym w Krems 
Przy arcsztowanym :':' ««ziono 400 tysięcy 
zupełni: świeżo z pod prasy wysztych rubli 
carskich, oraz 12 ciężkich łańcuchów zło- 
tych, 25 tysięcy koron austryackich, 300 ty- 
sięcy rubli Kiereńskich. kilkadziesiąt zło- 


tych i srebrnych monet, platyvnowv łańcu- 
szek, zlotą branzolctkę i wiele biżuteryi. 
Ponadto zakwestyonowano u Pelikara cię- 
żką walizę. której zawartość ze względu na 
prowadzone śledztwo, jest trzymane w ta- 
jemunicy. Pelikar prawdopodobnie otrzymał 
koesztawności i pieniadze na opłacanie bol- 
szewickich szpiegów. 

Centrala szpiegowska ma swe źródło — 
zdaje się — w Berlinie i w Wiedniu, skąd 
zapewne i Pelikara wysłano jako agenta, 


waniem. 8 m. przynoći bramkę Polonii, strzelona 
przez Zantmana, Tempo wzmaga sie i w 3 minutv 
Akademicy Tewanzują się przez swego prawoskrzy: 
dlowogo. ładnie trzeioną bramką. Polonia przecho: 
dzi do ataku, zdobywając w 13, 15 i 16 minucie 
trzy bramki, dwie przez Hamburgera i jedną przez 
Emchowicza. W 29 minucie Grabowski pięknym 
strzałem pakuje po raz piąty piłkę w siatkę Akas 
demików. Po pauzie gra się wyrównuje, 'ednak 
brak ładnych kombinacyj. Dopiero w % i 27 min. 
strzelają dla Polonii dwie bramki Hamburger i 
Grybowski. Wynik 7:1 pozostaja do końca gry. Z 
Polonii wyróżnili się: Grabowski JI. Śm.d, Czyżews 
ski i Hamburger. zawiodla natoiniast pomoc zwła« 
szcza Mucck. Z akademików na wyróżnienie zusłus 
guje Kryger oraz bramkarz Szamota. Stosunek 1.3r6 
nerów 7:2 dla Polonii. Sędziował por. Wąsowicz. 
Fieg o puhar „Kuryera Polskiago*, W biegu o 
wędrowną nagrodę „Kuryera Polskiego“, wbrew o» 
czekiwaniom. zwvcieżył Ziffer z WTC Korona. przys 
bywając do mety w czasie 2% m. 285 s.„drusim za 
nim był ogólny faworyt kpt. Baran (Lwowska Pos 
goń) w oddaleniu 150 mtr. w'czasie 23 m. Trzecie 
miejsce zajął Wojciechowski WTC Korona, czwars 
te kpt. Kurleto ze szkoły gimn. sport. w Poznaniu, 
piate Jucewicz (AZS Warszawa) i szóste Eysmont 


z Warszawianki. Organizacva zawodów hvła Tez} 
zarzutu. 
Kor.na WKS 3:0 (1:0). Końcowa  razgrywka. 


pierwszej sery o mistrzostwo kl. A, przyniosła nice 
spodziewane, ucz zupełnio zasłużone zwycięstwo 
Koronie, grającej lepiej od swezo przeciwnika, Naa 


ogół gra nie hyła ciekawą, Prowadz? ję p. pros 
naszko. 

Pclonia TI -- Lublinjnuka 5:0. 

Makabi — WERS II. 3:1. 

(1) ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ W TAKIUWIE, 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w Tarnowie na bns” 
isku gier przy dworcu kolejowym zawody pitki i 
nożnej o- mistrzostwo klasy B między tarnowskim I 
klnecm Sportowym „Tarnovią' a żydowskim -lu: ) 
bem „Samsanem”. Match był jednem  wielkier: 
zwycięstwem „Tarnovii”, Do przerwy dostał „Sam: 
son“ 5 goli. Rekord w rzucaniu poli osiągnął p. 
Wiśniewski aajac sam 9 goli .Samsonowi* Na 
uwagę zasługuje rzn: do gola p. Galaca który vilke 
odbila przez bramkarza „Samsonu“ rzucił głowa tak 
zręcznie Że dodat jeszeza jeden punkt do atutów 
„Tarnovi'. Sędziował Krakowianin. Ostateczny 


wynik (14:0) na korzyść „Tarnavii*, 


. 


H. Jadłowker — W, Kawecka i H. lwołowi 


Czas poświęteczny. przyniósł dwie — wysoce inte: 
resujące — produkcyce śp'ewackie, zapowiadane 2 
caiym aplomhem krzykliwej reklamy. już od dłuża 
szego czasu. Pierwszy śpiewak, poza świetną tes 
chmiką oraz umiejętnośelą woksiną. rozczarował 
gorących a bezwzględnie popierających „swych 
ludzi” słuchaczy — druri koncer! nie przyniósł rów 
nież zbyt wiele podniosłych wrażeń. M Jadiowkcr 
śpiewał w sobote wobec przepełnłonej salı, Mnicje 
sza frekwencya cieszył się występ słynnej uiw, 
warszawskiej p. Kawockiej, Której głos należy do 
przeszłości. lecz która spiewa dziś jeszcze, z całą 
pełnia zapału. miadej vatystyczn=| duszy, swa beza | 


jpretensyonalnc piosenki, uzupełniając ie przesiek; ' 
nym pogwzdywaniam, fastner jej p. Krugłowski 
baryton opery «wurszęwshiej wykonśł azereg wyj 
operowych oraz pi rom"nu z i 4 
Aa Mie ian pamdnieia | gi © wiysiu 

S już mie pioraszej awiasości, Mzżeły  stuehaczow? 
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nawet zupe.me zniszczone Przyjmuje do gruntownej naprawy ; czyszczenia ŁIerwsza w Mā- 
i000isuU8 Fruoownia dla naprawy Maszyn Olurowych. Wykonuje dokładnie, 
s” ag w, NEVv HA, MECHANIK, KRAKOW. UL. 


zapomnieć, zapał z jakim śpiewak zabierał się do 
wykonania programu z epoki dawniejszej. Obojgu 
śniewakom przyjmowsnym bardzo ciepło przez 
wyłącznie aryjską publiczność, akompaniował prof. 
St, Piotrowski dostrajając się zodnie do pelnego 
gorąca nastroju w wykoaaniu programu przez 
sympatycznych Śpiewaków. St. Bursa, 
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Ruch glełdowy. 


Gielda krakowska z 25 kwietnia 
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Lei rumuński ; 13— 25 — 24— 26— | —— 
Liry wioskie | Wlr— | :20-| z00—| 220] =m 


Akcye bankowe. 
Bank Przemysł. |—V em 
Banx« Hipoteczny ..... 
Bank Maiopotski. . .. „. 
Ziemski Bank Kredyt. . 
Powszechny Bänk Aredyt, 
åke Bauk Związk. i-Vli 
Bank Ziem. hresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 


Akcye tow. handi. ; przem. 
P.1.H. I=IV em. .... 
„Elibor” =£.J. Borkowski" 


= N OZN 
| wauta MaThOWU s 
| vonar. | żauano| Tranzakcysł 


700— | 623—650 


| „iMmpex”. . . ........h 260—| 300— 260: — 
„Poiski Głob* .......] 750—| 850'—, 
C. Hartwig, Poznan. . . . —— —' 
Żegluga Polska ... | 3%0%—]| 550— 
Łielemewszii—lllem...x*  640U0:— | 8700-— | 6550 —6625 
iL Cegielski, Poznań -40U'— | 25U0— 
Warsz. Parowozy l—ilem. || 1260*— | 1600 — | 1280—1300 
pLOMIOSZ". « « « « s « « « 1 — — 
„irzebinia” IV em. . . | 1900— | 2000— 
POCISK" - . «22.2. - || 750—| E: 
Autumotor pe «.«-.... „|| LIOU — | Ł2UU— 1150— 
Foruana-Cem. Szczakowa || 1l Wud: — | Iu.s60'— 
gddórwa . . «saouea n o a || GLUU'== | GSUU"— 
Siersza .-.... de... ||82U0'— |6500—|  630U— 
Tepege I—IV ....... 8JU*— | 0200 — 
Poiss Nafta .. ...... || 2u00— | z10U—| 2025—2050 
Elestr. Siersza J—L) em. —— o — 
UJECOME oGoddr ad 5600*— | 6000 — 
BEZEWASE...-8.. 1 «. || LUv0= | 12U0— 
Tłuszcze Trzebinia .. .. || 3806— | 4000— 
„Śrakus* I—V em.. .. . || -850— | 3050— 2850'— 
Porcelsna Cmiełów,. ., . || 42U00*— | 50u0 — 
Fabr cukru w Uhodorowie || 3300— | 2500— 


1 
Warszawa (PAT) Gielda warszawska. Waluty: 
Dolary Stanów Ziednoczonvch trans. 3820 3850 3840 
sprzedaż 3860 kupno 3820 Dolarv kanadviskie dros 
bne trans. 4830 3875. Marki n emieckie trans. 1620 
1615. Czeki Gdańsk trans. 16'10 aprzedaż 16'20 ku: 
pno 1585. Beigia trans 33. sprzedaż 330 kus 
pno 331 Berlin trans. 16'40 16/05. sprzedaż 16:25 kus 
nno 1586. Lonavn trans. 17120 17150 17125 .przedaż 
1225 kupno 17025 Nowv Jork trans. 3812 i pół. 
45825 sprzedaż 3545 kupno 3605 Parvż trans. 35575. 
Gato sprzedaż 384 kupno 360 Praga trans. 76 i pół 
15 45 i trzy czwarta. Szwaicarva trans. 456 sprze: 
duż 756 kupno 748. Wiedeń trans, 51 51 i trzy 
czwarte sprzedaż 52 kunno 51, 
Prana (VAT) Gi:łda. Beilin 1980 Warszawa 1'24 


BĘ Marka niemiecka 19'530. Marka polska 1%, 
U4 i 
Zurych (PAT) Zamkniecie giełdy: Borin 2. Hos 


landva 19562. Nawv Jork 514. Londyn 2275, Paryż 


1406, Medvoian %0? Urukseła 440, norenhasa 
110,0. Sztokhoini- 13375, Chrvstvania 97. Madry 
3015 Bueuos „Mvrvz 18450, Praga 1005. Budapeszi 
m0 Yazir b 1C. Warszawa 0614. Wieden v06 ił 
trzy wzwariw. Komna unsbigoku  steuiuiowapna 
DUDŁYA 


prędko i pod gwarancyą 
FLORYANSKA 3. | 


Bir, 8 „BGONTFC KPAROWSKT" 


Nr. 114. 


il. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


stawy mi KACKODNICH” we Lwowie, rz ug cip. 


Góbęjzie się dnia 7 maja b. r. a godz. 12 w południe w sall 
posieuzoń lzby Handlowo-P:zomysi woj wę Lwowio. ul. Aka- 
dumicka 17, z następującym po.ządaiom Gzionnym: 

1) Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego z raciunków 

i czynności za rok 921, 

2) Sprawozdanie Komiryi Rewizyjnej i wniosek na u- 

dzielenie absoiutoryum Dy:ekcyi i Radzie wadzorczej. 

3) Wyvór 25 członków Rady Nadzoiczej. 

4) Wybor 1 dyrekiora. 

5) Wynór Komisyi Rewizyjne:. 

6, Podwyższenie kapitaiu udziałowego 

7) Wniosek Rady Nadzorczej na przem. 

od». na Spółkę Akcyjną. 

8) Wnioski i tnterpelacye. 

W razie niemożności wz ęcia udziału w Walnem Zgro- 
madzeniu osob.ście, należałowy | rzesiać legalizowane peł- 
nomocn ctwo upein: mo nione) osobie. uprawinające do 
wz ęcia udziału w Zgromadzeniu w miejsce 1 w imieniu 
Zapr-szonepo. 

W razie braku kompletu odhędzie się następne Wa'ne ` 
Zgromadzenie bez względu na nosć uczestników w tem 
samem mie scu o gudzin.e l-ej z niezmienionym porzad- 
kiem dzienuytn. 

Ud<ia owcy, którzy nie otrzymali dotąd zaproszenia na 
Wane Zgromadzenie, 0śużącego za legiltmacyę wstępu, 
zechcą się po tanowe zwroćć do Bura „Targow Wscho- 
dnich”, Lwów, „Seoutorska 6, parter. 8516 


Lato w pęknej górzy- 
ste, okolicy. Do 
wynajęcia pokój z utrzy- 
maniem. Listownie: Hel-- 
na Bandrowska, Zakliczyn 

nad Duna;cem. 933; 

C E 


iła i dobra gospedyni obej- 

mie samoistny zarząd do- 

mem. Adres: „Samboreanka* 

30 p. KŻ ajta ad hrosno 
9v3 


Polecamy do natychmiastowej dostawy 


nowe i używane motory elektryczne na prąd stały 
220 i 440 Volt, jak również trójfazowe 380/220 Volt. 


W specyalnych warsztatach przewi, amy 
zepsute motory z udzieleniem gwarancyji. 


Kupujemy spalone motory. 9524 


ELEKTROMOTORT.zo. p. 


TOruń, Wieikie nisz 29, Tel. 1479. i 
majątek szuka odpowiedn.«| | SO WEES EGYĘDY GENY ZPA 


posady jako kierownik hên- a zad pz 


ds om, daw ALBIN JAWORSKI 


bardzo dogodnymi warunk::- 
mi. Dobre relerencye i listy 

Pierwsza Po SKa Wytitwornia i Huriownia artykułow 
Gospodarstwa domoweg3 


Poliwainrowayożzenia do 
Kraków, Rynek gł. 24, tel. 22. 
Ważne dia pensyonatów, hoteli na letniskach. 


K uploc, polak, kawaler w 
średnim wieku, bDyiy wła- 
ciciel dobrze pios»erującego | % 
interesu, wskutek wo,eunych 
wypadków i przymusowej ©- 


1 Spółki z ogr. 


Pierwszej koncesyotnowan: j 
Ągencyi pośrednictwa pod „ti. 
J. R.* Kołemyja, ul Smelki 16 
(MetopolS<aj. 


l stytut Wydawn, „RENA SSANGE" 
Wiedeń Lwów -Beriin- New York 


poieca sweje wydawnictwa: 


M” koncesyonowiDy ze- 
garmistrz szuca młouej 
spóin.czki izrae., z Kapitaiem 
do 1.009.U00 Mk. celow otwo- 
rzenia zakładuzegarmisirzow= 
akiego w lepszej miejscowo- 
ści. Weingarten, kossów Kolio 
Kołymy. 9536 


u 


Ważue ua Panów i 


Mk. 
Artykuty gumowe pwarantowa- Albert Einstein: Eter a teorya względności . 192 
ne poleca 8600r Tomaszkie uromutrya a doświadczenie 1v2 
wicz, optyk-mechan:k, Kra- Prof. Boar: "Einsteina tevr. a wzgiędności (dla 
kow. Flacyanska 3U. Uwaga: laików) . 381 
wejście przez sien. 9uUU Karol Kautsky: Hasa a ży dowstwo Mk Bv. opr. 468 
A a letror a Komunizm (w przy” 
zkłe akianno sprzedaje, wy- g towaniu) 
konu,e wszelkie roboty Prof. Stainach: Trorva odmładzania (książka 
szklarexie jako też reperucye siyunego uczonego O 6,08 bie odmła- 
S. Finkeistein, Kraków, Mi- dzania i przeułuzania zycia iudzkiego). 
kołarika o. dut8 Ignacy Niaa.owicz: voc pos ubua. Opr. . . . 
imi w hrwią i izami . . . . . 
pracownia Abażurów przy jmu- Gusiaw Mayrink: Biały Dominixauin (w pizy- 
je stelarze z arutu do'Ob- gotowaniu . 
ao malepyi. Kraków, D'Annunzie: Notturno (w p:zygotowaniu). 
Jagieliońska 12, u p, 3 drewi. 
Graca do wszystkiego (dwoje W Gdziaie niemieckim: 
dañe umera UOOrCŁ Leonid Andrejow. Ein Nachjassprichy . „ « 480 
gotować, poszukiwana za Wy- opraw. . . .. . W 
sokiem wynagrodzeniem, GO i 5 s Tagebuch des Satan , pen ap 
SKa ð, I Opraw., . a è 
2. Er, pa Alad Nossig: Programm des Weltsvzia. ismus . 140 
LE | E GRAND CHIG*, Szkoła kro- z »  Pokn und Juden. . . . . . 36V 
ju daaməkKiego, Siawkowsku integruies Judeutum . . „ . 384 
23, Fotząiek mUrcu 4-maja. J. Ë Roditschow (tet ruburg): Bolschewismns 
Iniormacye popoi. 0u d_—u. und Juden . 336 
gouJe Mex Noroau  Lragódie der Assimilation (Wil- 
h lm li. und Balin), Mk. ub, opraw. . 144 


Bem dokumenia woj- 
skowe Na liuię Jozela Cat- 
ki, br. 189., wystawione przez 
P. R. U. 39 p. p. Zuaiazce sa 
masz” ste O zwroł. him en 
doży | 

i 

f 


Jacob roijesu.n: Liäumer und Käuior, opiaw. 672 
A. Miljukew: Gescnichte uer zweiten pd 
schen Revolution . . . 


Księgarniom wysy.a na At 
warunkach 


Księgarnia Nowości Lwów 


9425 ul. Kopernika 3 


Umywalnia Cena 


bez garni- 
turu 


9.500 Mk. 


bez czoła 


m. NERU. 


> — 


4 nr. 28 
2aczność! 

Największy wybor na sprze- | 

daż: Holwarki male i duze, 

hotele, gospndarstwa (na zy- 

czenie, miyny, kamenice, 

głoszenia przyjmuje A. Lo 

wandowsai, Lzain.ów, V,elen 

SKG 47, r QZnaNsKkie. VB 


giradziano zwołnienie woj- 
baOWE WyslawiOne przez | 
homisyę Wadowichą Wo,Cit: 
chowi Ma;cherccynawi, urudź. 
w hRuanie, zamieszkałemu w 
Brzeszczach pow Oświęcim, 
RE uUniewacniu sę. Yoi 


Plomby 
„Multum” 
Kraków 


L" none dokume_ry WO Ant" 
we na Nazwisko lautusi 
Łubiensk:, wystawione przez 
P.K.U. kraków unieważniam. 
eras] | 
1orhiong kartę zwolnienia na | 
nazwisko Frejek Biażej,! 
wystawioną przez Magistrat | 

w Krakowie, unieważula się. 


1557 z czołem 
nr. 24 


Umywalnia Cena 
9178 


bz garnituru 
10.800 Mk. 


żawbiłam zwolnienie wojsko- 
we na maźwisno Żuczek 
Józef, ur, 1897, Wiśn owa pow. 
Ropczyae. które unieważnia 
siy. yoti 
„gubiong papiery wojskowe ' 
fa nazwisko Andrzeja £ 
koja z Nieużyiady AD, 
Ropczyce, unióważnia R. 


SZLIFIERNIA SZŁA i LUSTER 


AUIMIEDZA WOAONIECKIEGO w Kiaxowie, Plac Szczepańsił 7 


ykonuje Wuzeiki6 Z4 MÓW.EnIa W Zakres lon weno- 
dzące z wias.iego jakoteż i dostarczonego szkła, 
zyjmuje zamówienia nadustra azl lowane, toa.eto- 
e, do Psych, szybki szlifowane do bivliotek, kre- 
'densuw it d. Ounawia stare zepsute lustra. 
ceny konkurencyjne. 9502 


= zak Bak; — 


leon, M 


corava 5a 


t bastatyne Ga- | 


ena, Wom Ageneyin ‘tlan: w ko.orach: jasny dąb, orzech, seledyn i biały. * pna cw zn OWA. 
łowy.  stienat Noużeuski ky czai 
lie ST wajić na | Cenniki liustrowane i oferty na żądanie odwrotnie. 

Małopolską. 3425 


Reklama dźwignią handlu. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


Redaktor odiżkie a Ludwik Gronuś. 


